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Ceny prenumeraty.
We Lw ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się e d  halerzy.

Z przesy łką  poczt, w kraju 
i m onarchii:

m ie się cz  2  K . 5 0  h. fi
k w a n a l.  * '  K. 5 0  h. g

z 2-k n t .  
SYiką

3K. - h .  
9 K. - h .

rocznie 3 0  K. — h. fi Pocziow. 3 5  K. -  h. 
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych oaństwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  £ Koron. 
Zmiana anresu pocztow ego 4 0  hal. 
Redakc>a,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polski
w y c S a © d & I  &  r a t  m y

Ceny ogJuszeo.
O głosson ia  (inseraty) tą I wiersz 
pedtowy lub iego miejsce 2 0  hai 
M adesiane za w »rsz petitowy lub 
Jego miejsce BO halerzy. 
N ekrolog ia  za wiersz petit. 8 0  hal. 
D on iesien ia  o śluoac.. zaręczynach 
i t p .  wiaaomosci po 1 Kor. za wiersz. 
D robne o g ło szen ia  za wyra" S h. 
najmniej 6 0  ha'erzy Wyr<r;>' gjnor 
szem pismem liczą się po. ójnie

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popoiuan. 6  fi. z przesyłką 10  h 
Nr. po anny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca s ię.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów.-; do: Re&tkcyi S ie w a  P olsk tagf we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisir a ogrodzenia i rekU.nucye 
uprasza s . ; nadsyłać pod adresem: Admhustracjra S ło w a  F oh k ieg*  we Lwowie. — s i i c s  dla tete*: autów : S ła w o  _ v ó w . — Nr teiefonu Redakryi 541, Admi..istracyi 74i).

W y d a w c a :  I n ż y n i e r  W A C Ł A W  . lr&©<aa!fiŁ.ti©r ssajezelray: W  AS U L 5*]W H U l .

S S a * i  e n  d & r ®  I w o  w s L i .

środ a, 25 lipca.
Im iona. Rzym. - k a t . : D ziś: Jak ab a  Ap Ju tro :

Anny Mat. N Mar. Pan. — Or. kat. : Dziś: 12. P rokla.
J u tro : 13. S ouor sw. llaw r. — S łow iańsk ie: D ziś: S ław o­
sza. J u t r o : M irosław y.

W schód sło ń ca  4'31, zachód  7*37.
P o c i ą s t l  k ole jo w e odchodzą ze L w ow a z dw orca 

głów nego, (czas środkow o-europejsk ij.: do Krakowa 8'25*, 
8 35, 2'4-5*, 635. .1 , 12-;5*, 4 0 5 ; do R zeszow a 4'uo; uo 
P o d w o ło czy a k 620,10*55, 2*21*, 6*15, 9 '50; co  C zerniow iec  
615, 9-20 2'40*; iO W 2 51* ; do Ki omyi: 3'30; do S try ­
ja: 11*30; du L aw oczn ego : 7*30, 2’30, 6*25: do S a m b o ra : 
8'55, 4 15. 10*51 ̂  do Jaw orow a: 6 55, 6 00; du Rawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); d< • Bełżca-: 10->5, do Stan isław uw a. 
H usiatyna: 9‘10; do P rzem yśla : 10 05 (od 1 m aja dc 30 
w rześn ia); do Janow a: 945 (od 1 m aja do 30 w rześn ia); 
135 (od 13 m aja do 9 wrześi 'a  w niedziele i rzym s. kat. 
św ięta), 3*14 (od 13 m aja do 9 w rześn ia  codziennie); — do 
n r z u c h o w i c  (od 6 m aia do 23 w rześnia codziennie): 6-05, 
2'28, 3'40, 5.36; od 6 m aja tlo 23 w rześnia w niedziele i 
św ięta rz.-ka*.. 9'00, 12*40; do Lubienia 201 (od 13 m aja 
do ló  w rześnia w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca  
10*45 (od  27 m aja do 16 w rześnia w niedziele i św ięta  rz. 
kat.). — Pociągi posp ieszne o p a trzone  gw iazdką, nocne 
(od 6 w ieczór ao  5 59 rano) d rukow ane czarno.

S l n z e ^  i  M b U e te U L  O sso lineum : B iblioteka stale 
zamknie.ta do 1 w rześn ia; m uzeum  w dni pow sz. (prcKz 
poniećz") oa 9— 1 .iaa to  we w tor. i p iątek od 3—5, w nieoz. 
11— 1. Esmlioteita U niw ers. o tw arta  codz. id g. 8— 1 1 od 4—7* 
M uzeum D zieduszyckicit, (T ea tra ln a  18j w godz. p rzedpo ­
łudniow ych w diii pow sz. za zgłosz. — B iblioteka Poturzy- 
cka (hr." D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codz. 10— 1 i cociz. 
-1—6 prócz piątku — M uzeom  przernysło« e o tw arte  w uiii 
pow szednie (prócz poniedziałk i' od godziny 9— 2,w św ięta  
o J  godziny 1Ó --1. B iblioteka B aw ordw skicii (U jejskiego 
2) o tw arta couzień od 4 - 7  popoł. prócz soboty. — Biolio- 
teka  Paw likow ski di (ul. 1 rz tc ieeo  M aia 5) środy , so n o ty 1 
i ‘niedziele od f l  -12. — iiio licr politechniki k  św ięta, 
niedziele i D onieaziałki ou g. 11 — 1, w in r dnie 10— 1 i 4 

d o 8. — B iblioteka i'ow. Szew czenki uL C zarnieckiego 26) 
2--Ó 'o ró c z  niedz. i Sw. rusaich) • Bid!. N arounegó D o­
mu (T eatram a 22) we w torki, środy, piątki, soDOty 9— 
i j—6. — B iblioteka gminy w yznaniow ej izraelickiei (ul. 
św. S tanisław a 1. 5) o tw arta  codziennie z w yjątkiem  piątku 
i soboty  od g. 5—8 w ieczorem .

W y s t a w y  s t a ż e .  Tow  przyjaciół sz tuk  pięknych 
(M uzeum przem ysłow e) codz. od g, 10—5. O p ła ta  oO h., 
w niedz. 30 h.

J a rm a rk  wyrobów k rajow ych  plac Pow ysta-
wowy

Listy z kraju.
Z ło c z ó w , w lipeu.

(Kilka uwag o ku ltu rze ruskich prow odyrów .)

W lednetn z czasopism ruskich, —  1 iśli się nie 
mylę w „H ajdam akach" —  doczytałem  się niedawno 
takiego zw rotu:

„Stojąc na drodze nowego rozwoju, nowej duby,

20)
LUDWIK STEV EN SO N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład  z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy.
—  Niech młody Hawkins pójdzie pożegnać się 

z m atką pod opieką Tedrutiia, —  a potem  przyjeżdżaj 
cie tu obaj jak najspieszniej.

John Trelawney.
„P ostscrip tum ". Zapom niałem  nadmienić, że Blau- 

dly, który, mówiąc nawiasem, ma wysłać okręt dla od- 
sżukania nas, jeślibyśmy nie wrócili w końcu sierpnia, 
—  znalazł n r przepysznego kapitana. Jest to  człowiek 
trochę milczący sztywni —  niestety, ale pod każdym 
innym wzglęaem prawdziwy skarb . John Silver zaś wy­
grzebał bardzo zdatnego szypra, nazwiskiem Arrow. 
Mamy bos’mana, który gra na trąbce, Livese>’u, tak, 
że wszystko będzie iść wojskowym trybem  na pokładzie 
naszego zacnego statku: Hispanioli.

„N ie wspomniałem c, jeszcze, że John S ih e r  jest 
człowiekiem zamożnym. Wiem, że posiada w jednym 
z banków znaczne sumy na rachunku bieżącym. O berżę 
swoją p o zo s^w ia  na opiece żony, a ponieważ jest to  
kobieta murzyńskiego pochodzenia, dwaj tacy starzy ka­
walerowie, iak ja z tobą, m ogą pozwolić sobie na przy­
puszczenie, że to me tyle zdrowie, co żona wypędza 
biednego SiWera na m orze. J. T.

„P . P . S. Hawkins niech zabawi całą dobę 
z m atką. J . T .“

doby silnego życia, naród nasz powinien rozwinąć 
wszystkie swoje siły —  jakbv geniusz rozpostrzeć swe 
skrzydła jak najszerzej, aby luk najwyżej wznieść się po 
długim śnie wiekowym —  ażst3} dorównać innym kul­
turalnym narodom " i t. d.

Patetyczny zw rot ten pism aka ruskiego zastanowił 
mnie nie mało i inimowoli przypomniał czasy chmiel- 
nicczyzny, czasy G ontów , Żeleźniaków i t. p. innych 
hajdam aków, zapytałem się w duchu: Czy napraw dę na­
ród ruski jest dziś zdolny do porywów szlachetnych 
i do tego, jak sam przez usta sw ego b a t’ka atam ana 
Petryckoho powiada- „aby skrzydła geniuszu narodow e­
go rozpostrzeć jak najszerzej, aby jak najwyżej wznieść 
się po długim śnie w iekowym ." Czy napraw dę naród 
rusk, ma już tyle sił moralnych, aby mógł kultural­
nie dorów nać innym narodom ? -W odpowiedzi na te 
pytania nasuwały się inne:

Czy może za podstaw ę do tych wzniosłych i kul­
turalnych porywów narodu ruskiego mają służyć te  tak 
1 czne Wiece ludowe, na kiórych tyle nienawiści, tyle 
brutalnych wyzwisk, tyle prowokacyjnych mów rozsie­
w ają?  Czy może wyrazem tych ideałów narodow ych są 
te  niecne broszury, rozrzucane pomiędzy lud ruski ? 
(Radeckij, Budzynowskii), czy może te tak częste na­
woływania prowodyrów w prost do buntów i m oidów  
na sposób chuliganów zakordonowych ? Czy mo„e na 
te wyżyny kulturalnych zdobyczy chcieliby się w ydostać 
przez wandalizm ohydny, jaK to mieisce miało w G ród­
ku Jagiellońskim — czy też niszczeniem boisk gim nasty­
cznych sokolstw a polskiego? i zostałem  bez odpowiedzi. 
A nasunął się na myśl inny takt, jako św ;eży kwiat 
kultury ruskiej:

W dniu 25 cz trw c^  6. f. wyjechał ks. Kała rz. 
kat. wu.ary ze Złoczowa có  Pudlipsec, miejscowości na­
leżącej do parafii złoczowskiej, na pogrzeo 10 'etniego 
dziecka obrz. łac., Mikołaja G orczakow skiego.

Przybywszy na miejsce, zdziwił sie nie mało, nie 
zastawszy ludzi z chorągwiami, czyli tak zw anego brac­
tw a cerkiewnego. Na zapytanie odpowiedziano mu, że 
miejscowy proboszcz obrz. gr. kat. ks. B artosz nie po­
zwolił na wydame bractw a. W obec tego ks. Kała pro­
wadzić musiał kondukt bez chorągwi i krzyża na miej­
scowy cm entarz gnTnny Jakież oyło iego zdziwienie, 
gdy zastał na miejscu grób -świeżo wykopany, napow rót 
ziemią zasypany, a stojących kilku włościan na uboezu 
powiedziało mu, że jegom ość nie pozwolili cnować d ziec­
ka na cm entarzu, bo to  jest cm entarz ruski, a zwłoki 
dziecka poiskie lackie, więc niechaj ze sobą do Złoczowa 
zabiera.

Nie pom ogły prośby, nic pom ogły persw azye, ani 
groźby —  bo „jegom ość ne kazały"!

Już ks. Kała chciał zarządzić tak, aby zwłoki ood 
dozorem  zostaw iono na cm entarzu, a sam miał zwrócić 
się o pom oc do starostw a w Złoczowie, gdy na szczę-

Możecie sobie wyobrazić uniesienie, w jakie miS 
ten list WDraw-t. Nie posiadałem  się z radości i z naj­
wyższą pogodą patrzałem  na starego  T om a Tedrutha, 
k tórego  myśl o dalekiej podróży przejm ow ała piaw dzi- 
wą^ rozpaczą. M ruczał też i uskarżał się biedak bez 
końca. Nie jeden z jego kolegów ze s ljżb y  leśnej był­
by gc z  chęcią zastąpił, ale wolą Esquire’a było, aby 
jechał Tedruth, a wola Esąuire a stanow iła dla nich 
wszystkich święte prawo. Żaden nawet nie pozwoliłby 
byt sobie szem rać, jak to  czynił Tom  Tedruth, korzy­
stając z przywilejów starej i wiernej służby.

N azajutrz wręc, po śniadaniu, wybraliśm y się do 
gospody „Admirał Benoow ", gdzie zastałem  moją m at­
kę w dobrem  zdrowiu i świetnym humorze. Kapitan, 
który był przez dtugi czas przyczyną tylu obaw  i przy­
krości, odszedł tam, skąd źli nie m ogą już nam szko­
dzić. Esąuire kazał naprawie wszystkie uszkodzenia, po­
malować na nowo pokoje gościnne, a naw et szyld i da­
rował nam kilka mebli, mięazy innymi prześliczny totel 
z poręczam i, w którym  m atka moja siadywała te raz za 
bufetem. Znalazł jej także chlooca do posługi, aby mia­
ła  pom oc w czasie mej nieoDecności. D opiero ujrzawszy 
tego chłopca, zrozum iałem  położenie rzeczy. Aż do tej 
chwili marzyłem tylko o Drzygodach, k tóre mię oczeki­
wały, nie troszcząc się wcale o dom, który opuszcza­
łem. Ale teraz, na widok tego obcego niezgrabiasza, co 
miał zająć moje miejsce przy matce, po raz pierwszy 
zalałem się łzami. Obawiam  się, żem zatruł przez ten 
dzień biedakowi życie. Nie znał on jeszcze dobrze ro ­
boty i miałem co chwila sposobność karcić go i łajać, 
z czego też nie omieszkałem skorzystać.

Noc minęła i następnego dnia. po obiedzie, Te- 
aruih i ja wybraliśmy się, również pieszo, w pow rotną

ście nadjechał w czasie tym lekarz powiatowy doki -r 
Coghen, Który przybywał tam  w celu szczepienia osp.,

Dr. Coghen, rozglądnąw szy się w sytuacyi, ka.-. i 
natyctimiasl i zawezwać wójta, ale fen znikł bez Siać u 
i nigdzie go odszukać nie było można. W końcu zjav, i 
się zastępca wójta 1 ten oświadczył kategorycznie, :e  
ks. Bartosz stanow czo zabrania pochowania dziecka im 
cm entarzu miejscowym. W ówczas dr. Coghen wystąpił 
energicznie i już w charakterze urzędowym oświadczył, 
że dziecko zm arłe na chorobę zakaźną (kur) nie może 
być przewiezione do Złoczowa i ze względów sanitar­
nych musi być na miejscu pochow ano/

Cała ta  spraw a oparła się o władzę polityczną, 
za co krewki jegom ość skazany został na 200 koron 
grzywny.

(Tu pozw olę sonie ' nadmienić, że ks. Bartosz, 
chcąc uniknąć nałożonej nań grzywny, usprawiedliwia! 
sie przed kom isarzem  Pizybysław skim , jakoby czyni! to 
jedynie dla zasady i dia zam arkow ania wobec drugich 
księży ruskich, a nie z nienawiści do narodowości po l­
skiej, k tórą nawet kocha, bc ma żonę Polkę, a dale 
przyrzekał, że w czasie strajków rolnvcń starać się bę­
dzie wpływać uspokajająco na lud ruski i t. a i t. d.)

I cóż na to  m etropolitalny konsystorz? Zapewne, 
'ak  to  zwykle w wypadkach podobnych bywa, zanotują 
to  na karb straszliwego ucisku ze strony Po 'aków ; d a ­
dzą kslężuniowi odznaki kryioszańskie i na rentownej 
parafii go osadzą.

Znający bliżej stosunki tam tejsze, łatw o odgadn.; 
może, dlaczego to  ksiądz Bartosz tak wrogo jest u spo­
sobiony do tamtejszej narodowości polskiej.

O to  za staraniem  księży łacińskich i ludzi dobrej 
woli buduje się, w Podlipcacb kaphca dia Polaków  tam ­
tejszych, których wskutek znacznej odległości do ko ­
ścioła parafialnego (11 km ) łatw o było przerabiać na 
Rusinów, obdarzając ich z rozmysłu zaszczytami piasto 
wania różnych urzędów przy cerkwi, jak starszych braci 
cerkiewnych, kom itetowych i t. p. Teraz apostolska mi- 
sya ta z pew nością nie oójdzie tak łatw o, bo „sit ve- 
ma verbo“, gdy kaplica już będzie, na złe duchy, kro- 
pielnica z wodą św ięconą się już zna,azie

Opisany fakt me należy wcale do sporadycznych 
wypadków w okolicy złoczowsk*ej.

We wsi S tronibabach. cbok  K rasnego, rolę ap o ­
sto ła kultury ruskiej wziął na siebie już nie jegomość, 
ale diak cerkiewny. Tan podczas pogrzebu jednego 
z Polaków  tam tejszych zamknął bram ę cm entarza na 
klucz i ulotnił się bez ślaau. Doszło do tego, że ksiądz 
łac. z Buska musiał się przeprawiać z całym kundukiein 
przez parkan na cm entarz. t

Powyżej opisanych faktów, możnaby zacytować 
i więcej ale zwyczajem naszvm, trzym ać się zasady, 
„nie zaostrzać sporów  bratnich", wskutek czego milczv-

drogę. Pożegnałem  się z moją m atką i zatoicą, nad k tó ­
rej brzegiem pędziłem moje życie od chwili urodzenia 
: z kochanym , starym  „Admirałem Benbow ", —  choć, 
odkąd go na nowo odm alow ano, nie tak już kochanym. 
O statn ie moiu wspomnienie poświęciłem kapitanowi, 
który tak często przechadzał się po tem wybrzeżu, 
w swym tró.igraniastym kapeluszu, z blizną od szabli 
na twarzy i starym  mosiężnym teleskopem  w ręku. Po 
chwili skręciliśmy w buk i rodzinny mój dom znikną! 
mi z oczu.

W ieczorem, o  zm roku, siedliśmy przed hotelem 
„Royal G eorge" do dyliżansu, gdzie zajęliśmy miejsca 
na itnD erya lu . Ja zostałem wciśnięty w kąt pomiędzy 
Tedrutha i jakiegoś otyłego gentlem ana, co było dość 
niewygodnem. Pomimo szybkiego ruchu i chłodnej nocy 
musiałem się zdrzem nąć od razu i całą noc przespałem, 
jak suseł, uKolysany pędem dyliżansu po przez wzgórza 
i doliny. O budziło mię dopiero silne potrząśm ęcie. P rze­
tarłszy oczy, zobaczyłem , że stoimy przed jakimś wiel­
kim budynkiem, w nieznanem mi mieście i że już da­
wno był dzień biały.

—  Gdzie jesteśm y ? —  zapytałem .
—  W Bristolu, —  odparł Tom . Wysiadaj.
M ister Trelawney zam ieszkał w gospodzie meda

leko doków, aby nadzorować z blizka roboty na statku 
Tam  u ięc poszliśmy, a droga nasza ku mojemu nieopi 
sanem u zachwytowi, prowadziła przez wybrzeże, obok 
całego m nóstwa ok-ęiów  wszelkich kształtów , pojem no­
ści i flag.

C. d. n.
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my zazwyczaj i Dozwalamy oczerniać się w różnych 
huiturnych i mniej kunurnych piśmidłach ruskich.

Gdyby który z podobnych faktów  zdarzył się Ru­
sinom, to  interpelacyom ze strony po. Romańczuków, 
Korolów „et tum  quanti“ nie byłoby końca a „Haida- 
m aki“ , „Sw obody" i „D iia" wyszłyby niezawodnie 
w obwódkach żałobnych.

ZŁOCZOWlANhM.

Z Kosy i i Zaboru.

Z Warszawy
23 lipca.

W arszawa przeżyła wczoraj dzień niepam iętnego 
rozgorączkow ania Wieści o  rozwiązaniu Dum ^ w strzą­
snęły do głębi ludnością miasta, której wszystkie war­
stwy w' równym sto p n ij zdradzały niezwykły stan ner­
wowego napięcia. W szystkie dzienniki wydały nadzwy- 

.cuajne dodatki, rozchwytywane w dziesiątkach tysięcy 
egzem plarzy przez publiczność. Sam „K uijer W arszaw ­
ski" wydał 3 doaatki nadzwyczajne z depeszami peters­
burskiemu Nastrój był poważny, ale ludność zachowy­
wała się spokojnie i z godnością, św iadczącą o dojrzało­
ści politycznej społeczeństwa zrów now ażonego, które 
umie patrzeć w oblicze jutra z męstwem i w iarą w zwy­
cięstwo dobrej sprawy.

W sobotę dokonano znowu całego szeregu napa­
dów na sklepy m onopolow e. O gółem  padło ofiarą pięć 
sklepów, w których zrabow ano 330 rubli.

Przy ul. Łuckiej popełniono bardzo zuchwały na­
pad na inkasenta cukrowni W idera w chwili, gdy wszedł 
uo sklepu pewnego żyda podjąć należność. Trzech ludzi, 
którzy od dłuższego czasu śledzili jego kroki, weszło za 
nim i grożąc mu rewolweram i, zagiabili 2000 rubli ża­
ki kasowanych pieniędzy.

N a Nowolipkach zaaresztow ano 11 osób z k tó ­
rych 4 zabrano z mieszkania, a 7 z synagogi. Jak tw ier­
dzi „G azeta H andlow a", odoyw ało się tam  zgrom adze­
nie „bundow ców ".

Za niedanie pom ocy policyi skazany został inży­
nier P iotrowski, pracujący przy kanalizacyi miejskiej na 
2 miesiące aresztu. Piotrow ski bowiem czynił pomiary 
na ulicy w chwili, gdy strzelano do rew irowego. Ponie­
waż sprawca uszedł, zem szczono się na Piotrowskim .

Strzelanina z patrolem .
Z gie rz . (Tel. wł.) Na tutejszym dworcu kolei k a ­

liskiej przyszło w nocy ao  starcia pomiędzy w artą woj­
skow ą a 7 nieznanymi«<uuimi. N astąpiła wymiana strza­
łów, trw ająca około 15 m :nut. Z powodu panujących na 
dworcu ciemności wszystkie strzały, których dano około 
200, chybiły. N apastnicy zbiegli do m iasta i na ślad ich 
nie natrafiono.

Bandytyzm.

D ąbrowa Górnicza. (Tel. wł.) D ozorca oddziału 
Huty Bankowej Ratuszyński wieczorem na peronie s ta ­
cyjnym został przez jakicnś trzech nieznanych drabów 
lak strasznie nożami poraniony, że na mieiscu padł tru ­
pem. Zwłoki zabitego złoczyńcy w celu zatarcia śladów 
zawlekli na tor kolejowy, aż pod kopalnię ,,Jan“ . Z bro­
dni dokonano w celach rabunku.

W ilno. (Tel. pry w.) Zam oruow ano tu we własnern 
mieszkaniu w celu rabunku proboszc/.a kościoła św Pio 
ira i Pawła. Zabójca umknął. i

O jciec —  m ordercą sw ej córki.
S ied lce. (Kor. pryw.) W sobotę wieczorem nieja­

kiemu S tarzyńsk iem u, właścicielowi dwóch domów 
w'Siedlcach i utrzym ującemu filię piekarni, uciekła 15-let- 
nia córka, z którą nieludzko się oDchodził.

Ucieczkę jednak w porę spostrzeżono i znalezio­
no córkę na dworcu kolejowym w' chwili, gdy chciała 
wsiąść do pociągu i jechać do W arszawy. Ojciec, schwy­
tawszy i przyprowadziwszy córkę do domu, zaczął ją 
bić, a bil tak niemiłosiernie,, że złamał jej rękę i nogę, 
a następnie skopał śmiertelnie. Po czterogodzinnych mę 
Czarniach dziewczyna wyzionęła ducha. Było to  o 
północy.

N azajutrz S tarzyńscy otworzyli zrana, jak zazwy­
czaj, sklep i zaczęli sprzedaw ać pieczywo, nic nie m ó­
wiąc sąsiadom  o śmierci córki. Kieay jednak ujrzano 
Starzyńskiego, niosącego trumnę, tłumnie w targnięto do 
sklepu i cnciano dokonać sam osądu.

Zgrom adzenie się tłumu przed sklepem , sprow a­
dziło patrol, który rozpędził tłum i aresztow ał dzie- 
Dobóicę.

W kilka godzin jednak później do Siedlec przy­
był, dowiedziawszy się o wypadku, ojciec S tarzyńskiego 
i ziożywszy za syna 5000  rb. kaucyi, uwolnił go z a re ­
sztu. Kiedy tłum dowiedział się o tein, zgrom adził się 
przed sklepem ponow nie, a nie m ogąc dostać się 
do ojca zam ordow anej, obił kijami —  starego  S ta­
rzyńskiego.

Tłum do późnego wieczora zbierał się na miejscu 
ohydnego mordu i dom agał się wydaniu w jego ręce 
cc a -k a ta , dany jednak ze sklepu S tarzyńskiego strzał 
rewolwerowy, wywołał popfocti i zmusił tłum do zanie 
chania zamiaru sam osądu

Bunty w  armii.
P aryż. (Tel. wł.). Według prywatnych wiadom ości 

■/. Petersburga, cały drugi batalion pułku preobrażeń- 
skiego został rozbrojony i w małych oddziałach intei 
nowany w twierdzy petrupawłowskiej.

Vigo. (TBK.). Zbuntowani m arynaize krążowrmta

rosyjskiego „T erek “ wysiedli tu na ląd i zostaną przez 
konsula rosyjskiego odesłani do Rosyi.

W arszaw a. (Tel. wł.). Zbuntowani żołnierze arty- 
leryi napadli na budynek klubu oficerskiego w letmm 
obozie w Rembertowie, który podpalili. Dwu oficerów 
zostało  zastrzelonych, a wielu poranionych. D opiero 
zawezwana piechota przywróciła porządek.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.). Aby zapobiedz buntom, 
zgodził się rząd na liczne żądania ekonom iczne żoł­
nierzy.

W ieści z Kaukazu.
O dessa . (Tel. wł.). D onoszą tu z Tyflisu, że Ta- 

tarzy okręgu Szusza powstali. Wieś Kaladjak, zam ie­
szkała przez Kolonistów rosyjskich i o-m iańskich, zo­
stała zupełnie zniszczoną, cała luaność zaś w ym ordow a­
ną. W ysłano kozaków przeciwko T atarom .

Zaburzenia.
K ijów . (Ros. Ag. tel.) We wsi Wielkie Jerczyki 

tłum włościan usiłował odbić trzech aresztow anych. Sal­
wa, dana przez strażników , zraniła dziewczynkę. Przy 
dokonywaniu aresztow ań tłum, uzbrojony w widły i ło ­
paty, napadł na dragonów <j strażników. Tłum rozpę­
dzono szablam i i kolbami i raniono dwóch włościan.

Po rozwiązaniu Dumy.
Londyn. (Tel. wł.). D onoszą tu z W y b o rg a : 

P rzeszło 200 dawnych deputowanych Dumy podpisało 
manifest do ludności. Liczba podpisów  wzrosła, gdyż 
inni członkowie Dumy dają telegraficznie swoie zezw o­
lenie na umieszczenie ich podpisu na manifeście.

Posłow ie w iacają po większej części do P ete rs­
burga, chociaż są na to  przygotow ani, że będą uwię­
zieni. W tym wypadku oczekują poważnych zawikłań.

P aryż. (Tel. wł.). „P etit Parisien" donosi z Pe- 
tersourga, że rewolucyoniści pozostawili carowi term in 
4 dni do opuszczenia Rosyi wraz z rodziną, w prze­
ciwnym raz.e grozi mu śmierć.

Berlin. (Tel. wł.). „Lok. A nz.“ dowiaduje się 
z P e te rsb u rg a : Powołany wczoraj do cara prezydent
Dumy M uron.cew ma wraz zS zy p o w e m i Stachowiczem  
otrzym ać polecenie pośredniczenia między Peterhofem  
a kom itetam i upozycyjnym i, ażeby uchwały, jakie za­
padły w W yborgu, nie zostały wykonane. Stołypm  zo­
stał poprzeanio do cara powołany i wręczył mu m em o­
randum , w którern przedstaw ia mu rozwiązanie Dumy 
jako niebezpieczeństwo dla monarchii i dynastyi.

Londyn., (Tel. wl.). „Daily Mail" dor.osi z K open­
hagi . Carowa wdowa zakup;ła w pobliżu Kopen­
hagi willę, w której ma się schronić rodzina car­
ska na wypadek niebezpieczeństwa.

P e te rsb u rg . (Tei. wł.). Pryw atne zebrania byłych 
członków Dumy zostały Ui Pijilandyi zakazane.

Lonayn. (1 el. wl.). Weaiug iniormacyi petersbur­
skiego korespondenta dziennika „T ribune" cai podpisał 
uitaz, rozwiązujący Dum ę, w brew  swojej woli, gdyż 
w tym wypadku uległ naciskowi kama^ylli.

Petersburg. (TBK.). W dzielnicy robotniczej dał 
się wczoraj zauważyć poważniejszy ruch, wskutek czego 
wysłano tam  natychm iast wojsko. O becnie zeD ranych 
jest w Petersburgu 22 .000  wojska. Dworców kolejo­
wych strzegą siine oddziały wojska.

Petersburg. (Tel. wł.) O chrona policyjna w P e­
tersburgu i jego okolicach dosięgła niemal zenitu. Tajni 
agenci rozsiani są po wszystkich parkach D w orce są 
nimi przepełnione. Zorganizowana została również 
ochrona na całej przestrzeni od Peterhofu do Strieiny, 
między Peterhofem , Krasnem Siołem i G atczyną.

Petersburg. (TBK.). O prócz „Now, W rem ieni“ , 
..Rossyi" i „P et. W iedom osti" wszystkie dzienniki po­
lityczne zostały wczoraj skonfiskowane.

P e te rsb u rg . (1 BK.). W czoraj panował tu zupełny 
spokój. P rezydent gabinetu Stołypin wydał jaknaj- 
ostrzeisze zarządzenia, celem zapobieżenia pogrom om . 
W fabrykach, gdzie wśród robotników  daje się odczu­
wać wrzenie, poczyniono odpow iednie zarządzenia. Na 
kolejach prow adzoną jest energiczna propaganda anti- 
strajkowa.

P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj popołudniu przybyło 
tutaj 150 bytycli członków Dum y z W yborga. Ludność 
witała ich owacyjnie. Dworzec finlandzki, był silnie obsa­
dzony przez żandarm eryę. Posłow ie bez wypadku odje­
chali do swych pomieszkam

List GrouesKula do podoficerów
Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze dowiadują 

się z P e te rsb u rg a : Wiceprezydent Dumy Grodeskul,
który wybrany był w okręgu charkowskim , w ystosow ał
do wielu podoficerów Rosyi południowej list nastę 
pując,

Bliskim jest czas, w którym  rząd nie będzie już 
rozporządzał arm ią, arm ia nie jest już tą  sam ą, jaką 
była podczas wojny z Japonią. Obecnie wiemy, dla 
kogo cierpimy nędzę, w której się znajdujemy. Niechaj 
minister wojny i sp-awiedliwości dowiedzą się, że żoł­
nierze przyszli do poznania prawdziwego stanu rzeczy 
i że dzielić będą los i troski narodu.

Uspakajanie zagranicy.
P aryż . (Tel. wł.) L Petersburga donoszą Minister 

spraw  zagranicznych przygotow uje m em oryał dla zagra­
nicy, aby uspokoić ją co do dalszych planów rządu. 
Również wszyscy rosyjscy am basadorow ie i posłowie
mają obiaśnić ustnie rządy, u których są uwierzytel­
nieni.

Nowy ukaz.
P e te rsb u rg . fTel. wl.) W najbliższym czasie ma 

się pojawić ukaz carski w spraw ie powszechnego prawa 
wyborczego.

O kólnik Stołypina.
P e te rsb u rg . (TBK.) Teiegram  prezydenta gabinetu 

Stołypina z daty wczorajszej, wysłany do generał-guber- 
natorów , gubernatorów , naczelników miast i nainiest.n 
ków na Kaukazie, "brzm i: Odpowiednio do otrzym anych 
od cara wskazówek, celem jednolitego postępowania 
wtadz donoszę, że rząd z całą energią, bez wszelkiego 
wahania się, s ta iać  się będzie o przywrócenie porządku 
i spokoju bez porzucenia drogi właściwej. Rozruchy mu­
szą być stłumione, zamachy i ruchy rewoiucyme uni 
cestwione. Zarządzenia powinny być ściśle rozważone. 
Chodzi o walkę przeciw w o g o m  społeczeństwa, a nie 
przeciw społeczeństwu, zarządzenia więc wszelkie nie 
m ogą być nielegalne, bo takie zam iast uspakajać, d ra ­
żnią tylko ludność. Zam iary cesarskie są niewzruszone 
i rząd ma wolę przyczynić się do tego, aby stare, nie­
odpow iednie swemu celowa, ustawy zostały w drodze 
legalnej zniesione lub zmienione. S tary rząd musi być 
od-oćzony, ale porządek musi być utrzym any. Masz pan 
czuwać nad porządkiem , bo odpowiedzialność spadnie 
na pana, a energiczne zarządzenia rządu, dążące Jo  
spokoju, poprze lepsza część społeczeństwa.

Strajk generalny.
Berhn. (Tel. wł.) „Beri. Z tg .“ donosi z Petera 

b u rg a : Urzędnicy pocztowi wszelkich kategoryj ośw iad­
czyli gotow ość, natychm iast na dany znak przez rauę 
robotniczą, przyłączyć się do strajku generalnego. •

Spadek papierów  rosyjskich.
Berlin. (Biuro Wolfa). W opec doniesienia „Ber 

liner T agblatu", ze władze m orsk ij odświadczyiy, iż nie 
przyjmują więcej walorów  rosyjskich na kaucyt, stw ier 
dza „H andels Z tg ", że w iadom ość ta  jest mylną. WJa 
dze owe ze względu na spadek kursu rosyjskich papie 
rów  wydały opinię, że lepiej na kaucye dawać inne pa­
piery wartościowe.

ln fo rm ow anie się  m ocarstw .
Paryż. (TBK.) „Echo de Paris" donosi, że gabi­

net angielski wystosował do innych rządów zapytanie, 
czy obecnej cłiwiii nie uważają za stosow ną do przed­
sięwzięcia w spólrych kroków w Petersburgu, celem uzy­
skania pojęcia o zamiarach rządu rosyjskiego.

Krytyka m owy Bannerm anna.
Londyn. (Tel. wł.) Tylko radykalne dzienniki po- 

cnwalają mowę Campbell-Bannermanna, natom iast inne, 
a nawet liberalne, potępiają stanow isko, jakie zajął p re­
mier i ubolewają, że po tak długich usiłowaniach przy­
wrócenia pokojow ycn stosunków  między Anglią i Ro- 
syą, prem ier jednym zamachem zniszczył to  dzieło 
i stwarza niebezpieczeństwo zawikłania stosunków  w za­
jemnych, przez pochwalanie . zagranicznego ciała parla­
m entarnego, które przygotowuje odezwę, wzywającą dc 
odm awiania podatków  i rekruta

Z konferencyi m iędzyparlam entarnej. »
Londyn. (TBK.) M iędzyparlam entarna kontereneya 

pokojow a uchwaliła wniosek Brianda, aby m ocars'wa 
przed wydaniem wojny starały się załagodzić konTikt 
w drodze sądu rozjem czego.

Ruch ekonom iczny w śród poiicyi paryskiej.
P ary ż . (TBK.) Prefekt policyi Lepine zakazał 

utworzenia syndykatu paryskich urzędników policyjnych 
i polieyantów. Dwa tysiące urzędników policyjnych : .po- 
licyantów, którzy uchwali., założyć syndykat, trw ają przy 
swe] uchwale i postanowili zwołać wielki miting, na k tó­
rym  postaw ią zadanie 8-godzinnego dnia roboczego i 
odpoczynku niedzielnego.

Honory w ojskow e dla śp. Leona XIII.
P aryż. (TfctK.) Z Rzymu donoszą, że rząd włoski 

oświadczył z okazyi przeniesienia zwłok papieża L em a 
XIII gotow ość zarządzenia, aby wojsko tw orzyło szp Jer 
wzdłuż wszystkich ulic, któremi kondukt bęazie p ze- 
choJził.

W ypadek kolejow y.
Sybin (w Siedmiogrodzie). (TBK.) Na stacyi Wi- 

cełnan podczas ln ia n y  lokom otywy przy pociągp oso­
bowym zepsuł się hamulec a maszyna całą silą najechała 
na pociąg. Prze2 o tw arte drzwiczki wiele osób w ypa­
dło. Kilka osób, które doznały złam ania nog, przewie­
ziono do szpitala.

W ielki pożar.
Marsylia. (TBK.) W m agazynach francusko-am e- 

rykańskiego Tow. naftowego wybuchł wczoraj pożar, 
który przybrał olbrzymie rozmiary. Szkody są ogrom ne, 
wiele osób poparzonych.

P ogrzeb  ś. p. posła  k o tie ra .
K raków . (TBK.) Pogrzeb śp. posła Jana Rottera 

odbył się wczoraj o g. 4 popołudniu z dworca kolei 
Północnej, przy licznym udziale publiczności. W pogrze­
bie wzięło udział wielu posłów  do Rady państw a Se - 
mu, cała Rada miejska in corpore z prezydyum na cze­
le, reprezem acya m Lwowa (ra d n i: BieehońsKi, D w er­
nicki, Lilien i Śliwiński), reprezentanci władz, cechy ze 
sztandaram i, Śokot, straż pożarna itd Latarnie w uli­
cach, któremi przechouził kondukt, okryte były czarną 
krepą. Przed dworcem, przy wynoszeniu trumny, prze­
mawiali : prezydent m iasta dr Leo, w iceprezydent Kola 
polskiego dr. Dulęba, prof. Ernest Bandrowski imieniem 
grona nauczycieli krakowskiej szkoły przemysłowej, 
adw okat dr. Friihling imieniem niezawisłych żydów, Bic- 
ehoński imieniem reprezentacyi m. Lwowa. Kondukt ża­
łobny prowadził ks. Jarynkiewicz w asyslencyi licznego 
duchowieństwa. Nad grobem  przem aw iali: dr. Petelenz 
imieniem Tow . naucz, szkół wyższych, dyr. Souysik irnie-
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niera To'v. dem okra tyą K c , radov St. N ow ak  imie- 
11 etn nauczycieli szkół ludow ych i red ak to r M. K onop iń ­
ski im ieniem  w ydaw nictw a „N ow ej R efo rm y".

O n o w elę  p rzem ysłow ą.
W iedeń . (TBK.) Wczoraj pod przewodnictwem p. 

łie iling tra  była u R ezyden ta  Izby panów ks. Windisch- 
graetza m asowa deputacya krawców i szewców, złożona 

reprezentantów  Tow arzystw  krawieckich i szewskich 
z Wiednia i z prowincyi, z prośbą, aby Izba panów 
§ 3 8  a noweli przemysłowej przyjęła w brzmieniu, 
uchwalonem przez Izbę posłów. Ks. W indischgraetz od ­
powiedział, że za uchwały izby panów nie może przy 
jąć żadnej gwarancyi.

O graniczenie refakcyi spirytusow ej.
W iedeń . (Teł. wł.) Jak się dowiaduję, w sprawie 

nam ierzonego przez koleje państwowe i prywatne ogra­
niczenia do.ychczasowej refakcyi spirytusowej od 1 wrze­
śnia br., odbyła się wczoraj u ministra hr. Dzieduszyc- 
kiego konferencya. w której wzięli udział pp. dr. Koli 
s the r i dr. Battaglia, wydelegowani przez prezydyum 
Kołu polskiego i zastępca m inisterstwa kolejowego, 
radca rządu Bardas.

Z  Izby panów .
W iedeń . (TBK.) Izba panów odbyła wczoraj po 

siedzenie. Ks. W indischgraetz, zagaiwszy obrady, po­
święcił wspomnienie zm arłem u poecie Saarow i, który 
był członkiem Izby panów. Sprawozdanie deputacyi kwo 
tówej przyjęto bez dyskusyi do w iadom ość1, a po dłuż­
szym referacie hr Merveldta przyjęto trak tat handlowy 
ze Szwajcaryą. Uchwaloną przez Izbę posłów ustawę 
przem ysłową uchwalono na wniosek hr. Thuna p rze ra­
żać komisyi, złożonej z 15 członków. N astępnie Izba 
panów przyjęła ustawę, przyznającą bezpieczeństwo p a ­
pilarne galicyjskiej pożyczce krajowej, a w końcu usta­
wę o  ubezpieczeniu urzędników prywatnych przekazała 
specyalnej Komisyi. N a tern obrady zakończono.

Z  se jm u  w ęg ie rsk ieg o .

B udapesz t. (TBK.) Sejm węgierski na wczorajszem 
posiedzeniu uchwalił prowizoryum  budżetowe na sier- 
iień, poczem  przystąpił do obrad nad budżetem mini­

sterstwa honwedów P. B a k b n y  i (stronnictwo nieza­
w isłości) zaznaczył, że walka na polu wojskowem tylko 
chwilowo spoczywa i że musi przyjść do zw jcięstw a ar 
p i l  sam oistnej. Mim ..ter honwedów gen. j  c k e I I a- 
■ u s s y  oświadczył, że nie może w SDrawach wojsko' 
(wycłi nic mówić, gdyż przyjął na siebie zobowiązanie, 
feby tych spraw nie poruszać.

Buażet ministerstwa honwedów przyjęto i przystą­
piono do obrad nad budżetem ministerstwa skarbu.

Amsterdam. (TBK.) K rólowa Wilhelmina poroniła. 

INA R G 1 N E S 1 E .

D W A J PRZY JACIELE.

Taki :h przyjaciół dwócn na świecie,
Jak są pan G l o b  i pan F i r m a m e n t ,
Z pewnością wieiu nie znajdziecie I...
Dziś przyjaźń często ma m ankam ent:
S łow aczko m ałe ją ubo d zit,
W uczucie cierń niezgody wplata,
A orfi żyją sobie w zgodzie 
Niezmiernej —  od  początku św iata:

Może kochają się dlatego,
Że w każdym inne tkwią zalety?
G lo ty  —  ma coś w sobie kobiecego,
A za* F i r m a m e n t  coś z poety.
N a pierwszym ludzie zamieszkali,
Jest ich Edenem  i Erebem , ‘
Drugi od św iata stroni —  w dali,
Bo żyje w koąfcdencyi z n>' bera.

Druhowi o tw arł G l o b  swe serce 
Takie zbolałe i sieroce !...
A kiedy w smutku i rozterce 
Przyjdą nań zwątpień ciemne noce: 
F i r m a m e n t  wtedy go  pociesza 
I oci lozpaczy G l o b  odwodzi: %
LampKi ••ozpala gwiazdek rzesza, \ t
Księżyc —  na srebrnej płynie łodzi.

A ch ! zna on dobrze G l o b u  d o le !
W ie; jakie szczęście jest mu dane !
Że los zasiewa wciąż kąieole 
N a polu krwawym potem  zlane.
Więc, by wymownym mu sposobem  
W spółczucie odkryć swe gorące:
Jął łzy rzęsiste ponad G l o b e m  
Ronić przez całe dwa miesiące 1

Zakrywszy chustą sm utne lice,
O tw orzył oczu swych upusty 
i nieustannie łez krynicę 
W ylewał z poza szarej chusty.
Na ludzi, kwiaty i zwierzęta
Szły z F i r m a m e n t u  co dzień strugi:
G l o b  już z  współczucia adrierentów 
Ginąi wśród słoty i szarugi.

—  O  F i r m a m e n c i e  m ó j! —- G l o b  rzecze, 
Do leszty tym raazgajstwern struty —
Takie współczucie, co łzą ciecze,
Nie zda się czasem psu na buty 1

Jeśli mam w tobie przyiacieia,
Jeżeliś druh mój i obrońca,
T o  niech tną dolę rozwesela
H u m o r u  —  św iatło, U ś m i e . h  — słońca.

Bo tylko w nich jest słodycz ż y c ia !
Bo tylko w nich — kotwica duszy!
Boleść ją wiedzie do rozbicia,
Sm utek przygniata nas i kruszy.
Serdeczny druh, przyjaciel szczery 
W r a d o ś c i  nam pociechę d a je ,
P laczliw ośćl —  w strętne babskie stery! 
Ludzkości klęsną są —  mazgaje !

KAZET.
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zachmurzeniu,

—  N am iestn ik  A ndrzej h r. P o tock i wyjechał do 
Brzeska celem zwiedzenia m iasta odbudow anego po po ­
żarze, przy pom ocy subwencyi 'państw ow ej, a stam tąd 
uda się na kilka dni do Wiednia w spraw ach urzę­
dowych

—  M in iste r sp raw  zag r. hr. G ołudiow ski rc/.począł 
z dniem wczorajszym swój urlop, który jak co roku 
przepędzi w Vittel we Francy , D. 20 sierpnia wraca 
minister do Wiednia.

G en. f io rs e tz k ) ,  komendant korpusu Krakowskie­
go, niebezpiecznie zachorow ał w Wiedniu.

—  W D o b rzech o w ie  umarł hr. Roman Michałowski, 
były poseł sejmowy.

—  Z U n iw ersy te tu . Pp. Julian Harasclnn, rodem 
z Oświęcimia, Jan Marszat, rodem z Nowosielca i T e­
ofil Sworzeń, rodem z Bfażowy, otrzym ali na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów  praw.

Pp Ludwik Raichrnan, rodem z W arszawy, o trzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, a Gustaw D oboszyński, rodem 
z Lublina, stopień doktora filozofii.

-  M ianow an ia  i p rze n ies ien ia . Namiestnik zam ia 
nował koncypistćw  sanitarnych: dra Leona Tyszkowskie- 
go, przydzielonego do służby w m inisterstwie spraw  
wewnętrznych i dra Rom. M ałaczyńskiego w TJjm aczu, 
lekarzami powiatowym i.

Lwowski wyższy sąd kraj. zam ianował praktykanta 
konceptow ego Rządu krajowego, Grzeg. Markiewicza, 
praktykantów  konceptowych krajowej DyreKcyi skarbu, 
Tad. K antora i T aa. Gizińskiego, tudzież praktykanta 
konceptow ego nam iestnictwa, Mar. Podwińskiego, oraz 
praktykantów  sądowych; Marc. Bubera. Włodz. Danczula, 
Stan. Langa, Marcei. W endera, Woje. Czownickiego, 
Mik. Bodruga, Rom. W itoszyńskiego, Wład. Kurczaka, 
Aleks. Lastowieckiego, Mich. Remizowskiego, D m ytra 
Balmosiu, Włodz Brykowycza, Włodz. Haninczaka, Jul. 
W erhanowskiego, Mik. Hutnikiewicza, Kaliksta Oppen- 
nauera, P io tra Kohuta, Józefa Górskiego. Szym. jacen io  
i Adolfa Alexiewicza, auskultantam i okręgu lwowskiego 
wyższego sądu kiajow ego.

Wyższy sąd kraj. w Krakowie przeniósł kancelistę 
Juz:. Barabasza z Dukli do G unie i zam ianował kance­
listami: W ład. G orasa, ogniom istrza artyleryi w P rze­
myślu, dla Dukli, Saturn. Wierzbickiego, przywódcę po­
sterunku ian d . w Dębicy, dla Dębicy, Aieks. Havliczka, 
podoticera rachunkowego w Krakowie, dla Pilzna i Ant. 
Chrzana, podoficera rachunkowego w Radymnie, dia 
Brzeska.

—  O dpoczynek  niedzie lny  w tra fik ach . Minister 
skarbu dr. Korytowski zarządził, iż niedzielna spizedaż 
w trafikach ma być ograniczoną do 4 godzin i to  z re ­
guły przed południem.

—  p rem io w an ie  b ile tó w  ja rm arcznych  odbyło się 
wczoraj na placu jarm arku. W komisyi wzięli udział 
zaproszeni przez Komitet pp. Neuman, Walichiewicz
1 SeiriDratuwicz. Na 2 .400 biletów jarm arcznych o trzy­
mało premie 213. W szystkie premie zakupione zostały
2 pomiędzy tow arów , jakimi ' obesłany był jarm ark. 
Główne prem ie wylosowały b ile ty : nr. 851 ornat w ar­
tości 1500 kor., nr 950  kilim wartości 300 kor., 
nr. 803 kilim wartości 100 kor., nr. 1902 lodownię 
poKoiową w artości 100 kor., nr. 1574 ekran ręcznie 
malowany wartości 150 kor., nr. 2070  kilim wart. 60 
kor., nr. 1653 kuter płócienny wart. 48 kor., nr. 1865 
obraz ręcznie malowany wart. . 0 k o r ,  nr. 571 kilim 
wart. 60  kor., nr. 2306  to rbą podróżną skórzaną wart. 
50  kor., .nr. 581 garnitur salonowy, nr. 1108 wagę 
z ciężaram i wart. 180 kor., nr. 1152 poduszkę hatto- 
waną wartości 60 kor. Bardzo piękne premie otrzym ały 
również i inne wylosowane bilety. Członkowie kom itetu 
nie brali udziału w losowaniu.

Właściciele wylosowanych biletów m ogą odbierać 
premie od dzisiaj od godziny 4 po południu  w biurze 
jarmarKU. Listy premij oędzie można przeglądać od ju­
tr a  w handlach pp. Lewickiego i Hóflingera.

W czorajszy „W ieczór św iętojański-", który miał 
zam knąć szereg zabaw na placu jarm arku, ściągną! 
m nóstwo publicznością Na program  złożyły się ilumina- 
cya placu, wspaniale ognie sztuczne, produkeye chóru

i kilku orkiestr. Ulewny deszcz, jaki spadł wieczorem, 
był bardzo riiemilem intermezzo, pomimo to jednak do 
późnej nocy pozostała publiczność na bogato  oświetlo 
nym piacu i w restauracyach, przysłuchując się koncer­
tom muzyk.

S ie ro ty  żydow skie, ofiary pogrom ów  w Białym ­
stoku i K 'sz\niew ie, które miały wczoraj wieczorem 
przejeżdżać przez Lwów, zatrzymały się w drodze i przy­
jadą dopiero dziś o godz pół do 6 popoł. Los bie­
dnych sierót, szukających przytułku we Franeyi, tam 
bowiem jadą, poruszył serca litościwych, to  też z ró ­
żnych stron płyną dla nich składki. We Lwowie w pierw ■ 
szym rzędzie pospieszyli dzieciom z pom ocą urzędnicy 
filii austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przemysłu, 
Związku spirytusow ego, Akc. Tow . naftowego i „Pe- 
tro le i“, składając dla biednych sierót 54 kur. Dziś sie­
roty te przyjadą do naszego miasta i odpoczną w przy­
gotowanych dla nich noclegach w szKole im. Bernsteina, 
tam zapewne • pospieszą dalsi ofiarodaw cy, aby materyal- 
ną pom ocą ulżyć opłakany los biednych sierót, ouar 
strasznych stosunków w caracie.

—  D ow ód rzad k ie j odw agi dał w ubiegły piątek 
w Przem yślu porucznik 58 pp. p. Haszyk. O to  ponolu- 
dniu kąpało się w Sanie, w pobliżu mostu, dwu chi,. 
paków, przyczem weszli na głębię i zaczęli tonąć. Prze­
chodzący pizez most porucznik Haszyk, zobaczywszy 
tonących, bez namysłu skoczył w wodę, głęboką w tern 
miejścu na przeszło 2 metry i narażając się sam na 
niebezpieczeństwo, wyratował odu  chłopaków.

-— B ezdom na. Kapral poi. Radziewicz sprowadził 
wczoraj na inspekcyę policyi 8-letnią nędzną dziewczynę, 
ubraną w czerwoną sukienkę, brudną, zaniedbaną, która 
błąkała się po ul. Kazimierzowskiej. Dziecię podaio. że 
me ma rodziców i nigdzie nie mieszka. Biedactwo odda­
no do komisaryutu dzielnicy II.

—  D obry  gose. Do restauracyi Schulima Schónfelda 
ul, .Łyczakowska 1. 40  przyszedł onegdaj wieczorem 
„koźiarz" Michał Pyzio z kilku towarzyszam i w pod­
chmielonym już stanie i zażąda! piwa, a kiedy j/.>ri- 
karz widząc, że „m ają dosc“ , odmówił im, Pyzio chwy 
tal jedną „halbę" po drugiej i tlukl o ziemię. Nie dość 
na tern: Bo oto, gdy Schonfeld stanął w obronie swoicn 
ruchom ości, Pyzio uderzył go pięścią w twarz i uciekł 
w iaz z towarzyszam i.

—  K ro n ik a  policyjna. Jan Dębicki, woźnica, jaflttc 
w podpiłyrn stanie pl. Bernardyńskim, najechał n.i w ó: 
jakiegoś włościanina i mimo, że oba wozy oinal nie 
w7ywróciły się, nie zatrzym ał swych koni, ale popędza! 
je biczyskiem, szukając jakiejś awantury. D opiero poli- 
cvanf położył kres faritazyi pijaka. —  P. Samuelowi 
Silbermanowi skradziono w hoielu „New York" parę 
nowych bucików i papierośnicę wart. 20 kor. —  M ar­
kusowi Maderowi skradziono ręczny wózek w biały 
dzień o godz. ó pop. z przed domu 1. 4 ul. Berka. —  
D orożkarz nr. 215, jadąc wczoraj popoł. ul. Gródecką, 
tak był „zalany", że zasnął podezas jazdy na koźię* ( 
pozwalając koniom iść wedle ich upodobania. Na szczę­
ście konie nie były pijane i zawiozły swego pana do 
najbliższego polieyanta, który zajął się pijanym.

—  Z n a lez io n o . Na ul. Akademickiej znaleziono wczo­
raj letnią chustkę wełnianą w czerwone kwiaty,

—  Z gub iono . Portfel skórzany, zlotem  kuty, na ro ­
sach , z cyframi złotemi „K. M. “ W ewnątrz banknot 
50-korunow y, bilety wizytowe, kilka notatek i list fran­
cuski. Łaskaw y znalazca zechce złożyć za nagrodą 
w kancelaryi redakcyi „Słow a Pol."

P Irena B atow ska pozostawiła w wagonie koici 
elektrycznej toreokę skórzaną z 20  kor. i kluczami.

□  Ż ó łk iew . (Kor. wł.) P o p i s  uczenie tut. 7-kla- 
sowej szKoły żeńskiej zgrom adził dma 13 bm. liczne 
grono rodziców i publiczności. Uczenice klas 5 do 7 
dawały przeważnie odpowiedzi dokładne i tratne, św iad­
czące o  wyczerpaniu m ateryalu, objętego dotyczącym 
planem nauki.

F e s t y n .  S teraniem  Tow. gimn. „Sokół" odbył 
się w niedzielę na wałach Królewskich festyn ludowy. 
Dochód nie byl pokaźny, z powodu urządzonych 
w ten sam  dzień wyścigów koni wojskowych, które 
ściągnęły większą część publiczności, niż festyn sokoli.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  N a zakoń­
czenie festynu urządzono na rzęsiście oświetlonem boisku 
sokołem  przedstawienie am atorskie, na którem odegra­
ną została jednoaktow a operetka hr. Fredry (syna) p. t. 
„P iosnka wujaszka". Na specyalną wzmiankę zasłużył 
p. Rogoziński za odtw orzenie humorystycznej kreacjo 
„hom inis sim plicis", kelnera Kaspra, dalei p. Dobrzęeki, 
któ iego  śpiew się podobał, jak m t mniej p. Cukrówna 
za miły swój głosik i grę „com nic :1 fau t“ w roli sę ­
dziny Piperkowskiej.

C z y t e l n i a  T.  S.  L.  i m.  G o l d m a n a  zo s ta ­
nie w mieście naszem niebawem założoną, lnicyatywę 
w tym kierunku dało Koło m acierzyste we Lwowie. 
O tw arcie czytelni miało >uż nastąpić w bieżącym m ie­
siącu, jednakowoż kom itet miejscowy postanow ił uaię 
o tw arcia przesunąć na wizesien. Przyczyną zaś o d ro ­
czenia jest wyjazd chwilowy osóo niektórych na wypu 
czynek letni oraz okoliczność, że upaiy panujące w p 
rze obecnej nie przem awiają za możliwością skupienia 
większej ilości czytelników w lokalu zamkniętym. 'IV 
min otw arcia czytelni zostanie później oznaczony, (i)

Q  S try j. Z e S k o 1 s z c z y  z u y. P o  niedawnej klę­
sce powodzi, która dnia 10 bm. nawiedziła K ruszelnuę, 
druga klęska elem entarna dokonała przed kilku dniami 
dalszego dzieła zniszczenia. O to  dnia 18 bm. okolu 
godz pól do 1 popołudniu z  n iew iadom e przyczyny, 
praw dopodobnie przez nieostrożność dzieci, zajęty się 
tyki złożone przed domem gospodarza Iwana Janków-
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skiego a od nich dom mieszkalny. W oka mgnieniu 
przeniósł się pożar na sąsiednie domy i w przeciągu 
■iespełna dwu godzin spłonęło doszczętnie 17 domów 
mieszkalnych wraz z wszystkimi budynkam i gospodar­
czymi. Kilku gospodarzy poniosło ponadto szkodę w by­
dle i w gotówce. Szkoda w yrządzona pożarem  wynosi 
ó ko ło  26 .000  kor. asekurow ana jest zaledwie do wy­
sokości 7100 kor. T. G.

f l: H erb  G n iezn a . M agistrat m iasta Gniezna nabrał 
przekonania, iż nerb miasta, używany od lat z gorą 
200, a przedstawiający orła białego w gnieździe, jest 
błędny. Najnowsze badania neraidyczne ze strony uczo­
nych niemieckicn miały wykryć, że Gniezno dawniej uży- 
vało innego herbu i że to  „gniazdo", od którego legenda 
wywodzi powstanie m iasta, nigdzie figurować nie po­
winno. „Tylko nieznajom ość rzeczy i pobieżne wykonanie 
herbu —  tw ierdzą heraldycy niemieccy —  sprawiły, że 
palmy, które otaczały orła, zmieniono na gniazdo". N a­
tom iast dawniej w herbie miasta znajdowała się głowa 
króla w koronie, co świadczyło, że Gniezno było miej­
scem koronacyi m onarchów. keform ę herbu m agistrat 
powierzył prof. Hildebrandowi z Berlina i dyrektorow i 
szkoły rzem iosł Stilickemu, którzy też wypracowali ry­
sunek odDOwiedni. Nowy herb Gniezna ma w tarczy 
głowę ukoronowaną, a pod nią orła zwykłego, bez gnia­
zda. Całość otaczają liście palmowe.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  hand low i cl .

W ieueń, 24  lipca. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 40*—  
do 40-40.

Tendencya; niezmieniona.

T a rg  n ie ro g acizn y .

Oryginalny relegram Józefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Mars

W iedeń , 24  lipca,

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  10.903 
„ztuk świń, między temi 4853 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 103 ao  10o h., za galicyj­
skie młode świnie 92 do 110 wyjątkowo do — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

D ep esze  z ta rg u  p ien iężnego ,
W iedeń : dnia 24 lipca. Kursy giełdy w.edeńskiej, 

Losy a) procentow e: Austr. zakiaou kredyt, i oblig, p.
z r. 1880 3 proc. 2 8 5 ’— , Austr. zakl. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 287-— , T ow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 257-— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 5 8 ’— . Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 97 50. b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 22 30, Zakł. kreaytow . 
dla handlu i przern. po 100 zł. 462-— , Ciary zł. — , 
m. k. 142*— , Pożyczka m. InsDruku 25 zł. 79-— , Lo­
sy m Krakowa 20 zł. 87-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
z \, 5 6 '— , Otert 40 zł. 167-— , Paiffy 40 zł. m. 45 
1 5 7 -— ( Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. -+9*10, 
Czerw, k-zyża węg. iow . 5 zł. 29*85, Losy iund. arc.

Rudolfa 10 zł. 58*— Salrna200*—  zł. m. kon. 72*— , 
Pożyczka salcburska 163*50, zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po  fr. —  162*50, Losv kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 512*— .

B erlin , dnia 24 lipca. Banknoty austryackie 85*20. 
Spirytus — *— .

P aryż, an. 24 lipca. Trzy procentow a renta 96*60, 
30*65.

F ra n k tu r t , dnia 24  lipca. Austr. kred. 207*80, 
Laura — *— , D isconto (80*60. Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — . U sposobienie:

W iedeń, d. 25 lipca. Zam knięcie w czora jsze j g ie ł­
dy popo łudniow ej no tow ano: Akcye austr. Z ak ładu  kredy­
tow ego  ć62‘— Ak*?ve węgiei Z akładu k reav t 302’— , Akcye 
Anglo bapku 307*75, Akcye U nionbanku 548 50, Akcye Lan- 
deroanku 431’25, .-\r.cve Baiirwereinu 545'ud. Akcye Boden 
credit 1037*—, Akcye gal. Banku 'nipot. 576—, A,.cye 
kolei państw ow vch 668'50 Akcve koiei południow ej 166*— 
Ąkcve T ram w ay A —' —, B. —* —. Akćve k o le1 E lbethal.
445*50, Akcye kolei półm  5455—  Akcye kolei czem ,
580' -  Akcye Alpiny 571'50, Akcve Rima M uranyi 566*--, 
\k cy e  Prag. Tow . żel. 2700—2720 Akcye F abryki oroni 
>79'— —, Akcye tu reck ie  »vtcn. 402 - - .  Akcye gahe. karpac. 
Tow  nart. .549'— inc. kap. Oblig. węg. ind. 95' R enta m a­
jow a 99'50, Austr R enia Koronowa 99'60 Węg. R enta k o ­
ronow a 95'05, 50 1. Listy Tow. kred. ziem . 98'90, 4 p ro c , 
listy Banku ńipoteczn 98*50, 41:* proc. list Banku nipot. 
100'90, 5 proc. listy Banku hiuoteczn. 111*60, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99*— , 4ł/s proc. listy Banku kraj. 101'50, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku kraj. i -  *— , O bligacye proui- 
nacyine 99'30. 4 pro . G a ', noż. kraj z 1893 r. 98'95,4 prc. 
pożyczka m iasta Lw ow a 97*65, Losy tu reck ie  163' M aiki 
117*40, Ruble 249'5U. K reayty —*—. A lpiny—.— W ęgier, 
kred . — *—, Linionbank —*—, K oleie. —*—* 5 proc ros. 
pożyczka 1900 77'10.

U sposobienie: osłabione.
W iedeń . (Tel. wł.). Na giełdzie wczorajszej u sp o ­

sobienie zrazu było spokojniejsze, wnet jednak począł 
się ponowny spadek renty rosyjskiej, która spadła 
o 1*25 proc. Na giełdzie poDOłudniowej nastąpił nowy 
spadek, taK, że ostatecznie notow ano rentę rosyjską 
76*60. W innych papierach był zastój. S traciły również 
akcye kolei państwowej.

B c ir l l .n ,  d. 25 lipca. Przy zam knięciu .czo ra jszem  
giełdy: K iS y t?  26775, S taatsbahny 143— D isc o ^ r . Co- 
m andit 18J40 Berlin. Tow . nandl 165'6u, Laura 226*40, 3o- 
hum erv 238'25 Kolej połuón. w schodn ię-p ruska  —*—. Ru­
bel za gotów kę 212*— . K olej w arsz.-w ied. 11975, Kolej m o­
rza śrouziem nego 9475, Kolej M erid iona.na 165-75, Losy 
tureckie 115*20 k e n ta  w ioska —*— , „H arpener" kopalnia 
węgla 206'75, Kolej M irienburg-M iaw ka * K unsolida- 
cye — '— L om uard t 3 v — , Kolej H enry 139*75, Niemiecki 
bank narodow y 125*40 Kanada P ro ierred  158*—, Akcye że­
glugi ham bursL iej 153*75, Kurs w arszaw ski — *— , Huta 
„D onnersm ark* 25850

B e rU ło ,  d. 25 lipca. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  
—*—, w ęgierska ren ta  ko ronow a —•—, A ustr. akcye k re ­
dytow e 207'7o, S n a tsn an n y  14d'— , Lom daruy 34*—, Di­
scon to  Comaridit 180'40, Ruble 212'— .

Tendencya •' słnha.
8 ‘r a u l f t n r t , '  d. 25 lipca. W czorajsza giełda w ie­

czo rna : A'i=eryacka ren ta  pap ierow a — *— , A ustr. ren ia  
sreb rna  100 15, \u s tr . renta złota 100'40. A ustr. akcve k re ­
dytow e 208*20, S taatsbahny 143'—. Lom bardy 34*— , 4-proc. 
austr. ren ta  ko ronow a 99'80. ’

T endencya: słaba.
Par fi, J. 25 lipca W czorajsza g ie łaa  w ieczorna  

4 proc. ren ta  irancn.ska 90*68, 4 proc. rem a w łoska —*—
4 oroc. h iszpańskie E xterieurs —-*—, Losy tu reck ie  147—,
N ow e tureckie C o n s o ie  , O ttom  inv 426'— DeDer
—*— C nartered  —*—, R io-Tinto 16'38 R enta tu recka  C. 
—•—., R enta tu recka  B. —*—, L ancaster —*—, R enta b u ł­
garska -*—. R enta  grecka —*—

Tendencya.

Targ zbużow y i tow arow y.

B u d a p e s z t  24 lipca. Pszenica na Kwiecień 1907 r. 
Od 7*70 do 7-71, Pszenica na maj ja  —*— do — *— 
Pszenica na październ ik  od 7'4u. do 1*41. Ż yto na k w it 
cień 1907 r. od — *— do — *— , Zyto na paźdz. od 6'32 
do 6*33, O w ies na maj 1907 r. od 0*— do 0 '— 
O w ies na pażdź. od 6'35 do 6'3o. K ukuruuza na sie r­
pień 6'29 uo 6*30, kukurudza na lipiec od 6*23 do o*28, 
kukurudza na maj 1907 od 5*24 ao 5 25 Rzepak na 
mai — '— do —* Rzepak na sierp .eń  od 16'30 do 16'40.

P ogoda: gorąco.

Przejechali do Lwowa
D nia 24 lipca b. r.

H otel Im perial. Hr. Edm und C zieduszycki z lzy- 
dorów ki, nr. K lem ens D zieduszycki z M artynow a, Henryk 
K rzysztofowicz z Jasionow a Polnego. Józef Rudnicki 
z W arszawy, hr. F ranciszek  Z am oyski z B orysław ia, Kazi 
m ierz W ołitowicki ze Stryja Wilh jlm Blęauw  z San łka , 
Ew elina S ob ieszczańska z Kijów;1 M arya Ż o łynska  z W ar­
szaw y, K onstanty Kownacki ze Ś .n ta rzo w a , Wilhelm S ta ­
nek z W isienki.

tygodnik ilustrowany dla ludu 
, O J C Z l K M s k o s z tu je  w ra z  z p r z e s y łk ą  po cz to  

w ą ro c z n ie  4  k o r ., k w a r ta ln ie  1  kor.

—  w y ch o d z i we L w o w ie  na  k a ż d ą  n ie d z ie lę . —  
m i e s i ą c  d o d a j e  b e z p ł a t n i e  k s ią zec s tce  z  z a k r e s )

h is to ry i ,  p o l i t y k i  i gospodars tw a .  13o
^ . d r e s : L w ó w ,  u l .  P i e k a r s k a  l i

W ydawnictwa stronnictwa
—  Demnkra tyczno -nar cdo weg:

1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .
C ena 2 0  hal

2. O  re fo rm ie  w yborczej przez W. j .  —  Cena 40  ha

3. S am o d z ie ln o ść  f in an so w a G alicyi p-zez dra S tan i­
sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.

4 . S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez  d ra  S tan isław a
Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu w yborców  we Lwowie 19 stycznia 1906 
cena 40 hal.

Skład głów ny: T o w arzy stw o  W ydaw nicze ul. Brajerow  
sk a  3. N abyw ać  m ożna rów nież w A dm im stracyi „SD  

w a P o isk ieg o "  i we w szystk ich  księgarn iach .
D o  nabycia w  A dm inistracy i S łow a P o lsk ieg o :

M atery ały  do p ro g ra m u  polityki n a ro d o w ej w  Galicy

I.

W sprawie reformy gminy wiejskie;
DWIE K O NFERENCYE.

P rz e m ó w ie n ia  pp-- Becka, B ujaka, B ujnow skiego D oer- 
m ana, R aw ity-G aw ronskiego, G łąoińskiego, Pa.tka, F . ;ro- 
żyńskiego, P jp ław sk ieg o , R ozw auow sitiego, Saw czyńskie- 

go, Schatzla, 4 a rnaw skiego  i ŻardeckiegoJ.
—  C en a  k o r . 1*20. —

2T9.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 lipca 1906 r. 

m liczone za 100 koron  nom inalnej w artości i za go tów kę:

O ^ o tn y  d tu s r  p a ń s t w a .
.ta  , 4 /o konw ert. ) m aj—'listopad

%
4

4
4

. 31/2

. 4 

. 4 

. 5 *  

. 4 

. 4

C \  w olna od pod. j styczeń—lipiec . ,4 ‘L
3 ^  \  w banknotach , lujy—sierp ień  . ,4 ‘ L

 ̂ w sreb rze , kw iecień—'październik  . 4l,ó 
osy  z roku lS6f3 ,, 500 zh w. a. . . . 4

„ 4860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
” (864 „ 100 zi. w. a. . . . -

” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
.isty zastaw ne dom en państw . 120 zł. za  szt. 5 

I»łus państwa U r ą g ó w  K oronnych 
w .-d z ie  państw a reprezentow anych , 

tustr. ren ta  z łu la  w olna od podatku . .
w wal. kor. w olna od pod.

” inw est. w olna od pod. . .
O btlsacyc K olejow e.

(olej Arcyks. A lbrechta w sreb rze  . .
ces. E lżbiety w złocie  w. od pod.

” ces. F ranciszka Jó zD a w srebrze
” K arola L u u w ik a ................................
” arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 
O bligacye p i e r w b ł e ń s t t ,  a k o le jo w e ,  

(olei arcyks. A lbrechta 200 i lOuO zh w sreb. 4
czes Em. 1»85 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2000, iuOOu k. . 4
B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4

” Km o ia Luuw ika sreb r ......................4
” Lw ów .-C zerń .-Jassy  Fm . 1894 4
” » I wii państw. Kraj. Kor. weg/ler. 

Y ęgierska ren ta  z ło ta  . . • • • • • •
,Vę 1. renta w kor. w olna od podatku . .
iCęg. renta w kor. w olna od podatku
iVęg. pożyczka prem iow a po 1U0 zł. . . —

„ „ 40 z ł.......................—
, ’j«g. obligacye prem. reg. Cissy . . . . ł

roac. i Slaw. ihligacye proDin. w. a. . . 4 l/a
W ęgierskie obligacye hip............................ ł
\ 10acyi i Sław onii oblig. h ip ................... 4

I n n e  ublieznc p o ż y c z k i .  
Jożyczka kraj. Bukowiny /. r. 1893 . . . -i
*>8, p. n rop . Bukowiny . . . .  .4

4
4 

. 3V'i

jjłacą_ gadają

99,55 
9v55 

10030 
10030 
15860 
216 
276 50 
279,50 
28885

11785 
906: 
99 00

i
9965 

IG  80 
12005 
99-/0

Gal doz. krai. z r. 1893 .................................  44
Gal. obi. prc p. z r. 1 8 8 9 . ............................
PozyczKa m iasta Lw ow a z r. 19J0 . . , 4V2 

„ z  r. 189o . .
„ ,, W ieania z r, 1874. . . 5

Poż. hipot. bu łgaryi z r. 1892. . . .  6
S .is fy  z a s t a w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne)

9950 10050

10.,

9975
9950
9955
9935

i
9555 
9 = 55 
86165 

208 
207 
155 
101 
94 
97

98 80
101 90

90.75 
0975 

10150 
i*} 115(1 
16060 
223 
28150 
281 50 
29035

11805
9985
00,85

10065 
11 S«0 
126’— 
100,70

ik

rcustr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziem ski

lOop-J

100175
I m L-1'J
10055
10035

95.75
95.75 
86’|85

210  -  

209'75 
15750

9575

9980 
102 90

4
. 5 
. 4
. 5 
.4V2 
. 41/s 
. 4 
. 4 
. 4 
. 4

G al. akc. b. h. z 10° o pr. 1. w 3972 1.
„ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1 w. koron .
„ „ „ los. w' 60 lat . .
„ Tow . kred. ziem. los w 56 iat

„ los. w 41 iat 
„ dawr.. emis. .

Banku kraj. dla Gai. i Lod. w oIVe_l. . 4Vs
„ „ „ zwr. w 57Va 1. 4

w „ oblig. kom un. 2 em is. . . . 5
.  3 e .  1. w 42 L 41/2

_ „ ' „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ kol. 1. w. 57Ł/2 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 5C i. w. a u s t r . . 4
„ ’ „ . „ los w 50 .. w. ko ron . 4

O toSieracye z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej póła . ces. Ferd. ent. z r. 1886 . . 4 

„ L w ów -C zern .-jassy  1884 p. 100/o . 4
.  , . .  „ 1884 . . . .  a

W ęg.-Gal. kolei era. 1870 . . . . .  .3 1/?
„ 1878 . . .  . . '

,  ,  . „ 1 8 8 7  ...........................
Los] procentow e rza sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em . 1880 po 100 zł.
,  .  .  1889 po 100 zł.

U regul. D un. z r. 1870 oo  100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serb ska  prem . po 100 f r . . . .

Losy bezprocentow e (za sztukę). 
B udapeszteńskie  B asiłica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kred. dla handlu i przędli po lu0zł>w  a
Clary po 40 zł. m. k ...........................................
Pożyczka m. ln sb ruku  po 20 zł. w. a. . . 
Pożyczka m iasta  Kratcowa po 20 zł. w. a.

„ prem . m. Lubiany po 20 zł. . . 
)f tii (B uda gm m.) po 40 zł. w. a. . .

Palffy po 40 zł. m k. ......................
Czerw krzyża austr. tow  no 10 zł

981 oj 
99120 
996" 
96,90j 

12 .73  
11940

9»50| 
10.05; 
99:751 

m i i  01 
100[U)!
lo c a s
98150; 
98,401 
99
99 

101
98 
98 

101 
98 
98 

10C
100

100
92
95 8U

9°,15 
10020 
10060 
07 90 

12275 
12040i
9950 

10205 
100,75 
112,10 
lOiild 
10h37 
99(50 
99;40

102 40 
v95v) 
99:50

m  -

99] 30 
9930 

10095
101 15

9290 
112  —

1(Xl -
I

286— 
287 — 
2 5 1 -  
258 — 

O"71—

22;30 
4 t3  — 
142 — 
79 
87 
5o 

167 
157 

4910

101 
93 
99:80

113
101

296
294
264
260
tOi

24
4t4
152
85
92
62

178
16.
51

50

30

Kolej

10

C zerw , krzyża węg. tow po o -z ł.....................
Fundacyi arcyks. Ruciolfa po TO zł. . • • 
Salm a po 40 zł. m. k. . . . .
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . 
T ureck ie  obi kol. po 400 fr. . . . . . .
K om unalne m. W iednia z r. 187^ po 100 zł. 
Kupony ) obligacye prem iow e (.1880 

pr e " > 5”u) austr. zakł. kr. ziem . ( 1889 . 
miow'e J 4°,o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K c y e  (p rzedsięb iorstw  transportow ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw  200 z ł.........................
„ >, akcye z a t o  d 200 z ł....................

półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lw ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 z ł.........................
„ Lw ów -K leparów -Jav orów  4°/c . . .
„ w schodn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państw ow ych 200 zh =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................

A K c y c  b * n K ó v . (za S2tukę).
Banku A nglo-austr. 240 K or..................................
W iedeńskiego B anku związic. 400 K o r.. • ■ 
Peszt. Banku nandl. 1060 K. . . • • • 
Z ak ład  kred. dla handlu i przern. 320 Kot
Węg. Banku kredyt. 400 K or................................
Galie Banku hipo tecznego  4U0 Kor. . . . 
Galie. Banku ula handlu i przern. 400 Kor. . 
Banku dla Krajów koronnych  400 Kor.
Banku Austro-w ęg. 1400
ęzesk . Banku ZwuązL 200 K or...........................
Ż ivnostenska ban.ca 200 K o r . ...........................

A K c y e  (przeusiębiorstw  pr em vsłow ych). 
G alie. karp. naft. tow . 500 Kor
Schodnicy 500 K or.................... ...

W e K s ie .  (Czeki, dew izy kr -koternun.). 0/« 
Berlin i niem. m. bank za 100 m arek . . 
Londyn za 10 iuntów  sz te r . . . .  2 1
Paryż za KO fr. . . • • • ......................
P e tersburg  i W arszaw a za 100 rubli 51 
W łoskie banknoty  za lOu lirów .

W a lu ty .
D ukat c e sa rsk i................................
2 0 - f r a n k ó w k a ................................  . .
20-m arkówKa  ................................................
Suw eryn angielski z ł...........................................
N iem ieckie banknoty  za 100 m a re k . . 
W łoskie banknoty  za lir 10 / . . .

Ruhle br-nknotv za ’ 00 rubli

58
200
72

31,95 
—II 63j— 

210—- 
80

163|75|| 16475 
512J—|  5 2 2 --  
56; 3 57;—
92 - D81- -
3 9 -  42 -

i 1466 — 4 8 6 -- 
432;— 44",— 

5475 —155001- - 
421 — 
583!— 
3 7 7 ,-  
40i)l • ■ 
o74 - - 
4oyi

3101— 
548!— 
1160 
66.. ÓJ 
805;— 
5 S il-- 
195, 

434'ćOl 435ou 
1689!— 1699 
245 50 246 --  
242 -1  2 4 3 --

532
60C

117331 
240 ,?j 

95;

11753 
240 35 

9365

9i 70

Odpowiedzialny redaKtor Józef Ziem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

(Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. D o ręk a .
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej^i C za ń d


